
C ena num eru 10 groszy .

POLSKO - KATOLICKA GAZETA BEZPARTYJNA NA POWIAT LUBAWSKI I OKOLICE

W ychodzi trzy razy tygodniow o: w e w torek, czw artek i sobotę.

Przedpłata: m iesięczna w ynosi 80 groszy z doręczeniem  1 złoty , 
kw artalna w ynosi 2,40 zł. z doręczeniem  3,00 zł.

W  w ypadkach nieprzew idzianych spow odow anych  siłą  w yższą (prze­
szkód to Zakładzie, złożenia pracy  i tp .) abonent nie m a praw a żąda­

nia niedostarczonych num erów  lub odszkodow ania.

Ogłoszenia: za ogłoszenie od w iersza 1 m m . na str. 6-łam . 15 gr. 
na str. 2-łam . 50 gr., ogłoszenia drobne słow o 20 gr. 

Za ogłoszenia redakcja nie odpow iada.

Telefon N r. 59. K onto czekow e P. K . 0. N r. 145266.

C zcionkam i drukarni B . M iłoszew skiego w N ow em m ieście n. D rw .

Rok II. | Nowemiasto n. Drwęcą, wtorek dnia 16. lipca 1935 r. | Nn83

O kandydatach 
na posłów

w św ietle daw nej i now ej 

ordynacji w yborczej. *
N igdy i nigdzie sam i w yborcy nie w yzna­

czali u nas kandydatów do parlam entu. Żaden  
w yborca nie m ógł pójść do  urny  i zadeklarow ać: 
chcę, aby posłem  był ten a ten, bo m am do  
niego zaufanie. W yborca m ógł ty lko oddać 
kartkę, na której w idniał num er partji. A kto  
się za tym num erem ukryw ał, na to w yborca  
najm niejszego nie m iał w pływ u. O tern decydo ­
w ało 5-ciu , no pow iedzm y 10-ciu m atadorów  
partji, którzy w ciszy gabinetu centrali partyj­
nej w yznaczali kandydatów . Takie  kilkuosobow e  
kollegjum bonzów partyjnych narzucało w prost 
rzeszom  w yborców ;,sw oich “ ludzi.

O becnie natom iast procedura w yznaczania  
kandydatów pow oduje, że w yborca będzie m ógł 
faktycznie w ybrać sobie tych posłów , których  
uzna za najgodniejszych do piastow ania m an­
datu.

O dbędzie się bow iem w każdym ze 104  
okręgów zgrom adzenie, które zadecyduje o  
kandydaturach. W skład tego zgrom adzenia  
w ejdą ci przedstaw iciele ludności, do których  
w yborca już nabrał zaufania, bo ich już w ybrał 
do rady gm innej czy innej organizacji społecz­
nej i zaw odow ej.

N a każdem z takich zgrom adzeń zostaną  
w yznaczeni kandydaci na 2 posłów sejm ow ych  
(bo każdy ze 104 okręgów  jest dw um andatow y). 
Jeśli w ięc poglądy na takiem zgrom adzeniu  
okaźą się zgodne —  lista kandydatów obejm ie 
podw ójną ilość kandydatów . A w ięc do w y ­
brania 2 posłów zostanie w yznaczonych 4 kan ­
dydatów i m iędzy tym i czterem a obyw atel bę­
dzie sw obodnie w ybierał. A le jeśli na zgrom a ­
dzeniu będzie rozbieżność, to  liczba kandydatów  
m oże dojść naw et do 12 osób i w yborca m oże 
m iędzy tym i 12-m a w ybrać tych  dw óch, których  
chciałby w idzieć w parlam encie.

C óż z tego najoczyw iściej w ynika?
O to w dobieraniu kandydatów  — od 4 do  

12 na dw a m andaty — m ogą być uw zględnione  
w szystkie postulaty w yborców , m ogą się dostać  
na listę ludzie rozm aitych zaw odów , poglądów , 
starsi i m łodzi, a rzesza w yborcza otrzym uje 
pełną sw obodę głosow ania.

A tej w łaśnie sw obody była pozbaw iona  
i w r. 1922, i w  r. 1928, i w r. 1930, gdy w  
5-cio m andatow ym  okręgu zanosiła do urny  
„num erek** z cyfrą „7“ czy „14“ czy “21“ i 
zupełnie nie m iała praw a dobierać sobie takich  
czy ow akich kandydatów na posłów , m usiała  
natom iast głosow ać na tych, których narzuciły  
centrale partyjne.

A le pow iadają : cóż m a począć taka grupa  
w yborców , która nie m a przedstaw icielstw a w  
zgrom adzeniu okręgow em ? I na to zaradziła  no­
w a ordynacja. 500 ludzi m a praw o w ystosow ać  
pism o rejentalnie stw ierdzone do okręgow ej ko ­
m isji w yberczej z żądaniem , aby ich delegat 
w ziął udział w zgrom adzeniu. Ten  delegat m oże 
postaw ić osobną kandydaturę i nad tym  w nios­
kiem m usi się odbyć głosow anie. I jeśli taki 
kandydat skupi na sobie 1/4 obecnych na zgro ­
m adzeniu —  m usi się znaleźć na liście i każdy  
w yborca m a m ożność oddania na niego sw ego  
głosu.

W śród  tych okoliczności jest chyba najzw yk- 
lejszem m am ieniem ludzi stw ierdzenie, jakoby  
daw ny system w yborczy daw ał obyw atelow i 
w iększe sw obody dobierania kandydatur i w y ­
bierania posłów .

Idąc do urny był w yborca daw niej ty lko  
posłańcem partji, która m u kazała oddać głos 
na jakiś „num erek**, ajiie na ludzi. Partja przed  
w yboram i szafow ała hojnie obietnicam i, obiecy ­
w ała nieledw ie m annę z nieba, ogłaszała jakiś 
nieziszczalny program , m ający ten padół ziem ­
ski zam ienić w istny raj. A le ledw o w ybory  się  
skończyły — • tracił w yborca zupełnie kontakt

Byle tylko mącić wodę.
W A RSZA W A . O biegają pogłoski, że zostały  

ustalone już kandydatury B B, do przyszłego  
Sejm u w w oj. krakow skiem . M andaty m ają  
objąć dotychczasow i posłow ie G w iźdż W alew ski, 
C hyła, G dula, K leszczyński, Starzak, Leopold  
Tom aszkiew icz 1 inni,

D otychczasow y poseł gen. G alica m andatu nie  
przyjm uje.

Z K rakow a do Senatu m ają w ejść prof. K o- 
stanecki i prof. N ow ak. N iew iadom o, dokąd  
przydzielą M arjana D ąbrow skiego, redakt. „1K C ? ‘ 
do Sejm u, czy do Senatu.

(K urjer Poznański, N r. 314 z dn. 12. 7. 1935).

N iczego ci ludzie dotychczas się nie nau ­
czyli. N ie w idzą, albo teź nie chcą w idzieć  
tych w szystkich głębokich przem ian, jakie w  
rzeczyw istości polskiej zachodzą. N ie chcą zro ­
zum ieć, a raczej udają, że nie zrozum ieli w łaś­
ciw ych pobudek, które kierow ały autoram i no ­
w ej ordynacji w yborczej. W ciąż podchodzą do  
niej z daw nem i naw ykam i, z daw nem i przy ­
zw yczajeniam i.

D aw niej kandydatów na posłów w ysuw ały  
partje. D ziś pow iada się, że to czynił „naród “ 
C i, co o tem  m ów ią i piszą, w iedzą dobrze, że  
szerzą św iadom ie niepraw dę. A le co to im  
szkodzi? B yle był ruch, bylę szum , byle m ącić, 
m ącić czystą w odę za w szelką cenę.

K ierow nicy B ezpartyjnego B loku W spółpra­
cy z R ządem  stale podkreślają, że B lok  nie jest 
żadną partją, czy stronnictw em . C złonków  jego  
nie łączą żadne egoistyczne cele które są ce­
m entem praw ie w szystkich stronnictw politycz­
nych. N ie rw anie i w yszarpyw anie „postaw u  
sukna“ R zeczpospolitej w sw oją stronę  jest jego  
naczelnem  zadaniem , lecz łączenie i przyciąga­
nie do harm onijnej pracy dla zbiorow ego dobra  
w szystkich ludzi dobrej w oli w Polsce.

Przedstaw iciele opozycji i jej prasa zdają  
sobie w ięc dobrze spraw ę z tego, że B B W R

Wizyta polskich łodzi podwodnych w Tallinie.
W A RSA W A Trzy łodzie podw odne pol­

skiej m arynarki w ojennej „W ilk**, „R yś“ i „Żbik*  
udają się dnia 17 bm . z w izytą oficjalną  do Tal­
lina, gdzie pozostaną do dnin 20 bm .

Całą ludność miasta zatopiła powódź.
Wylew rzeki Yang-Tse obejmuje coraz 

większe tereny.

SZA N G H A J O fiarą gw ałtow nej pow odzi w  
prow incji H onan padła ludność całego m iasta  
Y enchi.

W  nocy  m asy w ody przerw ały m ury nisko  
położonego m iasta i zaskoczyły ludność, pogrą­
żoną  w e śnie. Z w ody w ystają ty lko w ieże m u ­
rów m iejskich i słupy telegraficzne. Prócz  
kilkuset osób, które ocalały , cała ludność m iasta  
straciła życie.

D otychczas nie m ożna było ustalić dokła­
dnej liczby ofiar pow odzi w dolinie rzeki Y an- 
Tse. Istnieje obaw a, że w yłącznie ty lko w  oko ­
licy Itschang pow ódź pociągnęła za sobą 500  
ofiar śm iertelnych.

III lilii I lilii 

ze sw ym  posłem . A ni go znał, ani w idział. Poseł 
był m andatarjuszem  partji, a nie obyw atela. Poseł 
nie in teresow ał się zupełnie sw oim w yborcą, 
póki cieszył się m irem u sw ej partji i m iał za­
ufanie jej szefa.

To w szystko kończy się obecnie. C hłop 
w e w si rzem ieślnik w m iasteczku, robotnik czy  
in teligent w m ieście otrzym ują  jako kandydatów  
do parlam entu żyw ych z im ienia  i nazw iska zna­
nych sobie ludzi. N a 2 posłów otrzym ują 4 do  
12 kandydatów i będą m ogli tych  w ybierać, któ ­
rzy dają najw iększe rękojm ię, że rozum ieją in ­
teres Państw a i społeczeństw a, że godnie będą  
reprezentow ali żyw otne potrzeby ludności i że  
będą w parlam encie inform ow ać rząd o tych  
potrzebach i dom agali się ich uw zględnienia.

Posłam i zatem będą uie nom inaci partyjni, 
a m ężow ie zaufania społeczeństw a.

A to jest stanow czo lepiej i dla Państw a  
i dla każdego obyw atela zosobna.

nie jest źadnem  stronnictw em . A  jednak z upo ­
rem przykładają w łasną m iarkę do jego rzeko ­
m ych zam ierzeń na przyszłość. W iedzą przytem  
zaw sze sam i w ięcej niż w iedzą kierow nicy B loku  
m ów iąc poprostu , sw e „inform acje** i sensacje  
czerpią z bujnej fantazji.

C óż to szkodzi? B yle plotka szła w św iat, 
byle jad z w ątpienia i niew iary się sączył.

Poniew aż daw niej kandydatów na posłów  
ustalały sztaby partyjne i do tego społeczeńst­
w o się już przyzw yczaiło , w ięc trzeba puścić 
w św iat plotkę, że prezydjum B loku już „przy- 
dziela** m andaty poselskie „sw oim ludziom **, 
tem u tu taj, tam tem u, gdzie indziej. B o przecież 
tak daw niej byw ało.

O tóż o to chodzi, że tak było daw niej, ale  
tak nie będzie obecnie. Tylko i jedynie pow o­
łane do życia zgrom adzenia okręgow e elektorów  
upraw nione są do w ysuw ania na sw oim terenie  
kandydatur ludzi, do których będą m iały pełne  
zaufanie. Z pośród tych kandydatów w yborca  
będzie m iał praw o w ybrać tych ludzi, którym  
w ierzy, których uw aża za najtęższych i których  
uzna za godnych reprezentow ania siebie — oby ­
w atela R zeczypospolitej.

M yślicie, że przyw ódcy opozycji o tem nie  
w iedzą? W iedzą i to bardzo dobrze. A le co  
to im szkodzi, skorzystać z tego, że to w łaśnie  
daw niej inaczej byw ało i puścić w ruch plotkę, 
zdezorjentow ać w yborcę, w ełgać w niego, że  
to przecież nie on będzie w ybierał, ale że za  
niego już z góry w szystko postanow iła „sa- 
nacja“ , ba już naw et m andaty pom iędzy siebie  
rozdziela.

B yle zam ęt, byle zam ętu jak najw ięcej.

W  m ętnej w odzie oni najlepiej pływ ają.

„Niech cesarz Abisynji nie liczy na Ligą 
Narodów" — pisze prasa angielska.

LO N D Y N . „T im es** utrzym uje, iż w  spraw ie  
abisyńskiej nie należy się spodziew ać rychłego  
zw ołania R ady Ligi N arodów .

Ze w szystkich m ożliw ości utrzym ało się w  
kołach brytyjskich przekonanie, iż jedynem  m o- 
liw em w yjściem  jest w spólne francusko-angiels ­
kie danie do zrozum ienia cesarzow i A bisynji, 
aby nie oddaw ał się złudzeniom , m yśląc że  
Liga N arodów zadecyduje w spraw ie konfliktu  
na korzyść A bisynji. To złudzenie spraw ia, że  
A bisynja tak dom aga się in terw encji Ligi N a­
rodów . N ależy w ięc niezw łocznie w ytłum aczyć  
cesarzow i, że takie m niem anie jest zgoła m ylne  
i w ykluczone, a skoro każę m u się w ybierać  
m iędzy w ojną na śm ierć i życie bez pom ocy  
zagranicznej, a pokojow em  załatw ieniem  spraw y, 
pozostaw iającem  zew nętrznie  jego suw erenność, 
to należy m ieć nadzieję, źe w ybierze on  drugie  
rozw iązanie.

Pierwsza sowiecka kobieta kapitanem marynarki.
Z M oskw y donoszą o m ianow aniu kom uni- 

stki Szczecininej na stanow isko kapitana  okrętu  
żeglugi m orskiej.

Szczecinina odbyła już sw ą pierw szą po ­
dróż w charakterze kapitana okrętu z H am bur­
ga do O dessy. Jest ona pierw szą kobietą w  
Sow ietach, która uzyskała stopień kapitana m a­
rynarki.

Zabici i ranni po trzesięniu ziemi w Japonji.
TO K IO . Z urzędow ego  spraw ozdania o roz­

m iarach czw artkow ego trzęsienia ziem i w ynika  
źe w  porcie Schim isu szczególnie silnie zostały  
uszkodzone m ury nadbrzeżne i budynki skła­
dow e.

D otychczas stw ierdzono, że liczba zabitych  
w ynosi 12 osób, a rannych 190.

C ałkow item u zniszczeniu, uległo 150 do ­
m ów  470 jest silnie uszkodzonych, a 6000 w y ­
kazuje m niejsze uszkodzenia. Szkoda m ateralna  
w ynosi około 12 m iljonów jen.



G Ł O S L U B A W S K I

Rolnictwo Pomorskie wobec nowego 
programu gospodarczego.

Prezydjum Pomorskiego Tow. Rolniczego u p. Ministra Poniatowskiego.

W  d n iu 1 2  lip ca b r. p . M in iste r P o n ia to w sk i 
p rzy ją ł n a sp ec ja ln e j au d jen c ji  cz ło n k ó w  p rezy d ­
iu m  P o m o rsk ieg o T o w arzy s tw a R o ln iczeg o ,'k tó ­
rzy p rzed s taw ili p . M in is tro w i p o stu la ty  zo rg an i­
zo w an eg o ro ln ic tw a p o m o rsk ieg o w  o d n ie sien iu  
d o n o w eg o p ro g ram u g o sp o d a rczeg o , w ręcza jąc  
o d p o w ied n i m em o rja ł.

N a w stęp ie d e leg ac ja P . T . R . p o d k reśliła , 
źe Z iem ie Z ach o d n ie są w  szczeg ó ln o śc i n as ta ­
w io n e n a zb o że, tak o ile ch o d z i o  m n ie jsze  jak  
i w ięk sze W arszta ty ro ln e , czeg o d o w o dem  je s t 
ch o ćb y ty lko fak t, że w ed łu g s ta ty s ty k i z ro k u  
1 9 3 3 ek sp o rt z P o m o rza i W ie lk o p o lsk i w  s to ­
su n k u d o ek sp o rtu z ca łe j P o lsk i w y n o sił p ro ­
cen to w o w  ży c ie 7 2 p ro c ., ję czm ien iu 5 8 p ro c .,  
p szen icy  3 1 p ro c ., m ące 8 4 ,1 p ro c .

N o w e w y ty czn e p o lity k i g o sp o d a rcze j, w y ­
p ro w ad zo n e b ezp o śred n io p o żn iw ach b ez żad ­
n y ch u zu p e łn ień  b ęd ą m ia ły za  sk u tek  n iech y b ­
n ie zn iżk ę cen zb ó ż , a o g ro m n e s tra ty s tąd  
w y n ik łe z p ew n o śc ią n ie zn a jd ą  au to m a ty czn e j  
rek o m p en sa ty w e w zro śc ie cen p ro d u k tów h o ­
d o w lan y ch .

R o ln ic tw o P o m o rsk ie z u zn an iem  u sto su n ­
k o w a ło s ię d o n o w eg o p ro g ram u  g o sp o d a rczeg o  
jak o p o lity k i w  o d n ie s ien iu d o d łu ższeg o  czasu  
u w aża jed n ak , iż n a leży je u zu p e łn ić p lan o w ą  
i ró w n ie zd ecy d o w an ą ak c ją o b n iżk i cen p rze ­
m y sło w y ch i w sze lk ich o b c iążeń f in an so w y ch  
w arsz ta tó w  ro ln y ch .

Naturalne skutki niepoczytalnych wyczynów 
łódzkiej endecji

Rozłam w Str. Narodowem w Łodzi

Ł Ó D Ź . W  ło n ie S tro n n ic tw a N aro d o w eg o  
w  Ł o d z i p o w sta ła secesja , n a  czele  k tó re j s tan ą ł  
b y ły p rezes k o ła S tro n . N aró d , w  d z ie ln icy  R a-  
d o g o szcz K iern iew sk i. S esec ja p rzy ję ła n azw ę  
N ieza leżn eg o  K lu b u N aro d o w eg o im . G en . H al­
le ra .

W  rezo lu c ji o rg an iza to ró w  p o tęp ia s ię p o ­
lity k ę S tr. N ar., o p o zy cji d la  o p o zy c ji, w ad liw e j  
d z ia ła ln o śc i n a te ren ie Ł o d z i rad y m ie jsk ie j, 
o raz w y raża g o to w o ść d o w sp ó łp racy z o b o zem  
leg jo n o w y m . P o n ad to  rezo lu c ja seces ji w zy w a  
w ład ze w o jew ó d zk ie d o jak  n a jszy b szeg o  p o w o ­
łan ia d o ży c ia rad y  p rzy b o rcze j p rzy ty m cza -  
so w em  p rezy d en c ie m ias ta Ł o d z i.

W Szzmotułach też niedobrze,..

P O Z N A N . W  o d d z ia le S tr. N aró d , w S za -  
m o ty łach trw a o d d aw n a fe rm en t, k tó ry d o p ro ­
w ad z ił o sta tn io d o ro z łam u . W ie lu cz ło n k ó w  
w y stąp iło z p a rtji.^

S esecja w y d a ła u lo tk ę , a tak u jącą za rząd  
w o jew ó d zk i S t. N ar. za rzu ca jąc m u trw o n ien ia  
p ien ięd zy  p a rty jn y ch . W  k o n sek w en c ji p rezes  
p o w ia to w y  S tr. N ar. w  S zam o tu łach  S ro czy ń sk i 
u stąp ił i w y b ran o n o w y za rząd .

Ojciec św. spędzi lato w Castel Gandolfo.
R Z Y M . W ed le n a jśw ieższy ch w iad o m o śc i,  

p ap ież p o stan o w ił sp ęd z ić m ies iące le tn ie w  
C aste l G an d o lfo . P rzy g o to w y w an ia w  ty m  k ie -  
rn n k u są ju ż n a u k o ń czen iu .

P ap ież u d a s ię tam  p raw d op o d o b n ie  ju ż za  
1 0 d n i.

Z  B IE G IE M  F A L .
7  P O W IE Ś Ć

(C iąg d a lszy )
—  W ięc m o że c ię w id z ia łem  p o m ięd zy d a ­

m am i, k tó re zb iera ją w o k o licach w id o k i. N ie ­
raz je o b se rw o w ałem  za m u ram i m ias ta  a n aw et  
n a u licach  sk icu jąc z n a tu ry .

—  T o tu ry s tk i —  zau w aży ła Izo la z n ie ­
ch ęc ią .

—  M iejsco w e p an n y te rn s ię n ie za jm u ją?
—  Z d a je m i s ię , że p o w ó z za jech a ł! —  za ­

w o ła ła m ło d a k o b ie ta i p o śp ieszn ie p o d n ios ła  
d o u st f iliż an k ę , ab y w y p ić re sz tę h e rb a ty .

—  T ak to p o w ó z —  rzek ł lo rd , o tw o rzy w ­
szy d rzw i o szk lo n e , p ro w ad zące n a ta raz . —  
C o za n o c ! C o za u lew a!

—  G d y b y p an i zech c ia ła o k ry ć s ię m o im  
sza lem  —  w trąc iła p an i M ajn e , b y ło by o w ie le  
c iep le j i w y g o d n ie j n iż w te rn p rzem o k łem  
o k ry c iu .

—  D o sk o n a le p rzy n ie ś sw ó j szal, p an i M ajn e , 
to b ęd z ie rzeczy w iśc ie d o b rze — p o sp ie szn ie  
o d p o w ied zia ł p an d o m u .

G o spo d y n i w y sz ła n a ty ch m iast, a Izo la z  
lo rd em  p o zo sta li sam i. S ta li n ap rzec iw s ieb ie  
d z iw n ie zak łop o tan i, jak b y zab rak ło im n ag le  
p rzed m io tu  d o  ro zm o w y . Z ak ło p o tan ie  to  w zro s ło ,

W  o d n ie s ien iu jed n ak że d o o k resu p rze jś ­
c io w eg o co n a jm n ie j la t 2, zan im n o w e zasad y  
p o lity k i g o sp o d a rcze j w y d adzą rea ln y sk u tek , 
rzeczy w isto ść g o sp o d a rcza w y m ag a p o w ażn y ch  
u zu p e łn ień , k tó re zd an iem P o m o rsk ieg o T o w a ­
rzy s tw a R o ln iczeg o  p o w in n y p o legać n a :

1 . W strzy m an iu n a o k res 2 la t sp ła t w sze l­
k ich n a leżn o śc i ro ln iczy ch , u ję ty ch w  ro zp o rzą ­
d zen iach o d d łu żen io w y ch , p rzy o p ro cen to w an iu  
m ak sy m aln em  2 p ro c .

2 . U trzy m an ie p rzy n a jm n ie j częśc io w e w  
o k res ie 2 la t ak c ji in te rw en cy jn e j P . Z . P . Z . 
n a Z iem iach Z ach o d n ich n a jb ard z ie j n a zb y t 
zb ó ż n as taw io ny ch .

3 . Z n ieść o p ro cen to w an ie k red y tó w  za licz ­
k o w ych i zes taw o w y ch , k tó re s ię zu p e łn ie zd e -  
p o p u lary zo w a ły .

4 . W strzy m ać eg zek u c je (n ie za jęc ie zab ez ­
p ieczające ) w  ro ln ic tw ie d o s ty czn ia .

5 . W y d ać ro zp o rząd zen ie w y k o n aw cze M i­
n is tra O p iek i S p o łeczn e j o za leg ło śc iach w  o p łą -  
ta ch u b ezp ieczeń sp o łeczn y ch .

Z arząd zen ia tak ie sp o w o d o w ały b y  p o w o ln e  
p rze jśc ie i p rzestaw ien ie s ię P o m o rza n a n o w e  
to ry g o sp o d a rcze , w  p rzec iw n y m  b o w iem  raz ie  
n a leży s ię o b aw iać p o w ażn y ch i w y so ce szk o d ­
liw y ch p e rtu rb acy j w  ży c iu g o sp o d a rczem  Z iem  
Z ach o d n ich .

Błogosławieństwo Ojca św. dla uczestników 
zjazdu katolickiego w Borku.

P O Z N A N . W  zw iązk u ze z jazd em  k a to lic ­
k im , jak i s ię o d b y ł w  B o rk u  k s . k a rd y n ał P ry ­
m as H lo n d o trzy m a ł z k an cela rji O jca św . 
n as tęp u jący te leg ram :

„Jeg o Ś w ią to b liw o ść O jciec św . je st g łęb o ­
k o u rad o w any szczęś liw em i o k o liczn o śc iam i  
czasu , m iejsca i tem a tu  X V  Z jazd u K ato lick ieg o  
a rch id iecezji g n ieźn ień sk ie j i p o zn ań sk ie j b ie rze  
d u ch o w y u d z ia ł w  jeg o o b rad ach i w y p rasza  
o d n ieb iań sk ie j K ró lo w e j A p o sto łó w  o b fite  ła sk i 
n ieb iesk ie k u w zm o cn ien iu w ia ry i ch rześc ijań ­
sk ieg o ży c ia lu d u p o lsk ieg o . Ż y cząc p e łn eg o  
p o w o d zen ia m arjań sk iem u z jazd o w i ak c ji k a to ­
lick ie j w  B o rk u O jc iec św . zasy ła u czestn ik o m  
z p e łn eg o  se rca szczeg ó ln ie jsze b ło g o s ław ień ­
s tw o ap o s to lsk ie 4 '.

36 mlljonów deficytu budżetowego w czerwcu.
W A R S Z A W A . D eficy t b u d że to w y za m ie ­

s iąc cze rw iec w y n o si 3 6 .1 m ilj. z ł., czy li o 1 5 .2  
m ilj. z ł w ięce j, an iże li w  m ies iącu m aju .

D o ch o d y  b u d że to w e w  m iesiącu  cze rw cu w y ­
n io sły 1 4 5 .1 m ilj. z ł czy li w y k azu ją  zm n ie jszen ie  
w  p o ró w n an iu  d o p o p rzed n ieg o m ies iąca o 1 6 .8  
m ilj. z ł. W y d a tk i b u d żeto w e n a to m ias t w y n o ­
szą za m ies iąc cze rw iec 1 8 1 .2 m ilj. z ł, czy li 
zm n ie jszy ły s ię w  p o ró w n an iu  z m ies iącem  m a ­
jem  o 1 .6 m il. z ło ty ch .

W zro st d e ficy tu b u d żeto w eg o d o 3 6 .1 m ilj. 
z ł tłu m aczy s ię te rn , że m ies iąc  czerw iec  n a leży  
d o n a jg o rszy ch  m iesięcy p o d w zg lęd em b u d że -  
w y m . W  ty m  b o w iem  m ies iącu  n iem a  p ła tn o śc i  
w ięk szy ch p o d a tk ó w , d o ch o d y zaś z n o rm a l­
n y ch w p ły w ó w są w  cze rw cu , jak zw y k łe w  
o k res ie le tn im , zm n ie jszo n e . S p o w o d o w an e to  
je s t te ż i zm n ie jszen iem s ię o b ro tó w w  p rze ­
m y śle i h an d lu .

g d y w szed ł D alto n z lam p ą , i ja sn y p o tok  
o św ie tlił ich tw arze .

—  N ie w iem , d o p raw d y , jak m am  p o d z ięk o ­
w ać p an u  i p rzep ro s ić za w szy stk o —  o d ezw a ­
ła s ię w reszc ie p an i D isne j, ab y p rze rw ać  
czem k o lw iek n iem iłe m ilczen ie .

—  N ie n ie m a za co , szan o w n a p an i. R ad  
je s tem , że — - jak s ię zd a je —  w  p o rę  zd o ła łem  
sch ro n ić p an ią p rzed u lew ą i p raw d o p o d o b n em  
zaz ięb ien iem . P rzy jem n ie  b ęd z ie m i te raz  o d n o ­
w ić d aw n ą zn a jo m o ść z m ajo rem  D isn e j; zan im  
jed n ak p o w ró c i, m am n ad z ie ję , że sp o tk am y  
s ię n ie raz w to w arzy stw ie . Z ap ew n e b y w asz  
p an i u są s iad ó w ?

Izo la u śm iech n ę ła s ię n a m y śl, jak w ątp li-  
w em  b y ło p o d o b n e sp o tk an ie , a le n ie zap rze ­
czy ła , P raw d o p o d o b n ie ch c ia ł je j p o w ied z ieć  
co ś p rzy jem n eg o i w y raził to w tak ie j fo rm ie . 
W iele s ły sza ła o n im  i o jeg o b łęd ach , n a jn ie -  
ch ę tn ie jsi p rzec ież p rzy zn aw a li, że u m ia ł b y ć  
u p rze jm y m  i p o c iąg a jący m , k ied y d b a ł o to  
ch o ć tro ch ę ,

—  Je s tem p ew n y , że n aw ró c iłb y sam eg o  
sza tan a —  m aw ia ł o n im m ie jsco w y ad w ok a t.

T y m czasem  p o w ró c iła p an i M ajn e z sza lem , 
k tó ry m  o tu liła tro sk liw ie d ro b n ą p o stać Izo li, a  
lo rd L o stw ith ie l m im o u lew n eg o d eszczu sam  
u m ieśc ił ją w p o w o z ie i zam kn ą ł s taran n ie  
d rzw iczk i.

K ied y o d b ęd ą s ię w y b o ry  

d o  S e jm u i S en a tu .
W  k o łach  p o lity czn y ch  o g ło szen ie za rząd ze ­

n ia P rezy d en ta R zp lite j o ro zp isan iu w y b o ró w  
d o  S e jm u  i S en a tu o czek iw an e je st w  p ie rw szy ch  
d n iach p rzy sz łeg o ty g o d n ia . T erm in w y b o ró w  
o d d a ty za rząd zen ia o d leg ły je s t o 5 4 d n i, —  
p rzy p ad n ie w ięc w  p ie rw sze j p o ło w ie w rześn ia  
w  n ied zie lę , t. j. 8 lu b 1 5 w rześn ia . W y b o ry  d o  
S en a tu  o d b ęd ą  s ię  n as tęp n e j n ied z ie li, t. j. 1 5  lu b  
2 2 w rześn ia .

Zarządzenie o wyborach do Sejmu I Senatu.
D o w iad u jem y s ię że w p ie rw szy ch d n iach  

n ad ch o d ząceg o  ty g o d n ia o g ło szo n e zo s tan ie za ­
rząd zen ie P rezy d en ta R zeczy p o sp o lite j o w y b o ­
rach d o se jm u i sen a tu .

Okręg Pomorski Związku Podoficerów Rezerwy 

zdoybł wszystkie nagrody strzeleckie.
P o d czas z jazd u  K ra jo w eg o  O g ó ln eg o  Z w iąz ­

k u P o d o fice ró w  R ezerw y w W arszaw ie o d b y ły  
s ię zaw o dy s trze leck ie , w  k tó ry ch  w zię ły  u d z ia ł  
rep rezen tac je  w szy stk ich o k ręg ó w  Z w iązk u . W  
sk ład z ie rep rezen tac ji O k ręg u P o m o rsk ieg o  
m ięd zy  in n em i w zię ło u d z ia ł 3 -ch p o d o fice rów  
K o ła ch e łm iń sk ieg o .

W  w y n ik u s trze lan ia O k ręg P o m o rsk i zd o ­
b y ł w szy stk ie I . m ie jsca k ażd e j k o n k u ren cji,  
zd o b y w a jąc p o za p o w tó rn y m ty tu łem m istrza  
O . Z . P . R . p ięć n ag ró d u fu n d o w an y ch p rzez : 
1 ) m in is tra sp raw  W o jsk ., 2 ) g en . G ó reck ieg o , 
3 ) P rezy d en ta m . W arszaw y , 4 ) P ań stw . U rząd  
P .W . i W .F ., 5 ) w o jew o d ę L w o w sk ieg o .

2 września pierwsze ciągnienie pożyczki 
inwestycyjnej.

W A R S Z A W A , D eleg a tu ra P o ży czk i In ­
w esty cy jn e j w y zn aczy ła te rm in  p ie rw szeg o  c iąg ­
n ien ia p rem ji p o ży czk i in w esty cy jn e j, k tó re o d ­
b ęd z ie s ię w  d n iu 2 w rześn ia .

W  p ie rw szem  c iąg n ien iu b ęd z ie w y lo so w a­
n y ch 1 4 4 0 p rem ij n a su m ę 2 .3 0 0 .0 0 0 z ł. w te rn  
w y g ran e w w y so k o ści 5 0 0 .0 0 0 z ł. 1 2 5 .0 0 0 i 
5 0 .0 0 0  z ł. W zw iązk u z lo so w an iem p rem ij 
p o ży czk i in w esty cy jn e j w  k o ń cu b ież , ty g o d n ia  
b ęd z ie o g ło szo n y w  „M o n ito rze P o lsk im " reg u ­
lam in lo so w ań p o ży czk i.

Koniec prześladowań religijnych w Meksyku?
Minister spraw wewnętrznych zarządza 

otwarcie kościołów.

D o n o szą z C u liacan , s to licy s tan u S in alo a  
w  M ek syk u , że S ilvan o B arb a G o n za le s, n o w y  
m in is te r sp raw  w ew n ę trzn y ch M ek sy k u  w y d a ł 
ro zp o rząd zen ie  o  o tw arc iu  k o śc io łó w  k a to lick ich , 
k tó re  zo s ta ły  zam kn ię te  p rzez g u b e rn a to ra s tan u  
b ez p o ro zum ien ia s ię z rząd em fed e ra ln y m . 
P rzy p u szcza ją  tu , iż  ro zp o rząd zen ie  to  je st p ie rw ­
szy m k ro k iem  rząd u fed e ra ln eg o w  k ie ru n k u  
n o rm a lizac ji s to su n k ó w  w  d z ied z in ie re lig ijne j.

Tajemnicze zatonięcie włoskiego parowca.
B E N G A S I, p a ro w iec w ło sk i m ary n ark i  

h an d lo w e j „A ttilio " za to n ą ł z p rzy czy n n iez ­
n an y ch  w  c iąg u 3 i p ó ł m in u ty w o d leg ło śc i 6  
m il m o rsk ich o d b rzeg u „A ttilio " m iał n a p o ­
k ład z ie 9 0 0 to n  zb o ża , 1 6 cz ło n k ó w za ło g i, 1 4  
p asaże ró w  i zd ąża ł w k ie ru n k u S y rak u z . 2 1  
o só b  u to n ę ło .

—  W  k ażd y m  raz ie b ęd ę tro ch ę n ie sp o k o j­
n y m  o p an ią —  o d ezw a ł s ię w  o sta tn ie j ch w ili 
p o zw o lisz , że s ię ju tro d o w iem  o zd ro w ie p an i?

N ie czek a ł n a je j o d p o w ied ź , g d y ż jed n o ­
cześn ie s tan g re t ru szy ł le jcam i i k o n ie ru szy ły  
c iem n ą a le ją , n a k tó re p ad a ły d w a s tru m ien ie  
św ia tła z zap alo n y ch la ta rn i.

Izo la b y ła sam a , n a jzu p e łn ie j b ezp ieczn a  
o d w iatru i d eszczu , o tu lo n a c iep ły m sza lem  
p an i M ajn e , czu jąc w k o ło d o ść s iln y zap ach  
cy g a r i sk ó ry . A  jed n ak w y g o d n y m b y ł ten  
p raw d z iw ie p ań sk i ek w ip aż , tak o d m ien n y o d  
w y n a ję ty ch  p o w o zó w , k tó rem i je źd z iła czasem  
z m ężem  n a w y c ieczk i.

W tu liła s ię w  sam  k ąc ik , p o c iąg n ę ła w y że j 
m ięk k i fu trzan y fa rtu ch , k tó ry o słan ia ł je j n o g i  
i zaczę ła ro zm y ślać o d z iw n y m  w y p ad k u , k tó ry  
tak n ie sp o d z iew an ie u ro zm a ic ił je j p rzech ad zk ę , 
C zy p rzy p u szcza ła p rzed g o d z in ą , że d o stan ie  
s ię d o w n ę trza ta jem n iczeg o p a łacu , k tó ry b u ­
d z ił je j c iek aw o ść , i p o zn a lo rd a L o stw ith ie l?  
T eg o s ię n ie sp o d z iew a ła . A jak i d łu g i lis t 
te raz n ap isze d o m ęża , o p o w iad a jąc m u w szy st­
k ie szczeg ó ły ted o n iezw y k łeg o za jśc ia .

L is ty p o d o b n e p isy w a ła co ty d z ień , d łu g ie , 
se rd eczn e liisy , p e łne tę sk no ty i zw ie rzeń , k tó re  
b y ły jed y n ą o sło d ą je j ży c ia w n ieo b ecn o śc i 
u k o ch an eg o m ęża .

(C iąg d a lszy n as tąp i.)

Czytajcie i rozpowszechniajcie „GŁOS LUBAWSKI“! —
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Czy podpisałeś
już deklarację na budowę?
Muzeum Ziemi Pomorskiej

N iec h  n ie  b ra k n ie  tw o je j c e g ie łk i p rz y b u d o w ie  
p rz y b y tk u k u ltu ry , k tó ry  b ę d z ie w ła sn o śc ią  
— —  — i d u m ą c a łeg o  P o m o rz a! — — —

Kronika.
Nowemiasto, d n ia 1 5 . lip c a 1 9 3 5 r .

P o n ie d z ia ł. R o ze s ła n ie A p o s to łó w , H en ry k a .
W to re k N . M . P . S z k a p le rz n e j
Ś ro d a A le k se g o W .

S ł  o ń c a : w sc h ó d o g o d z . 3 .3 2 z a ch ó d o g o d z . 1 9 .5 1 IHGFEDCBA

W sprawie pracy w święta w zakładach 
fryzjerskich.

S ą d N a jw y ż sz y  o rz e k ł, ż e o b s łu g iw a n ie  p u ­
b lic zn o śc i w  z a k ła d a c h f ry z je rsk ic h  w  d n i św ią ­
te c zn e  s ta n o w i n a ru sz e n ie u c h w a ły o c z a s ie  
p ra c y w  p rz e m y ś le i h a n d lu , n a w e t w  w y p a d k u  
g d y w sz y stk ie p ra c u ją c e w  ty m  z a k ład z ie  o so b y  
są w sp ó ln ik a m i.

Z miasta i powiatu.

Osobiste.
D o w ia d u je m y  s ię , iż p . a se so r C ie rn ia k , z a ­

s tę p ca n a c z . U rz ę d u S k a rb o w e g o  w  N o w e m m ie-  
śc ie u s tę p u je z e sw e g o s ta n o w isk a . N a stę p c ą  
je g o w y z n ac z o n y z o s ta ł p . G rz eśk ie w ic z  
z e S ta ro g ard u .

Tym, którzy nie zapisali naszego pisma na 
kwartał

p rz y p o m in a m y , ż e o d p o n ie d z ia łk u w sz y stk ie  

u rz ę d y p o c z to w e i p .p . lis to n o sz e p rz y jm u ją  

p rz e d p ła tę n a m ie s ią c  s ie rp ie ń . P o n ie w a ż p rz e d ­

p ła tę p rz y jm u ją u rz ęd y  i p .p . lis to n o sz e d o 2 5  

b m . p ro s im y ju ż d z iś p rz y g o to w a ć  p ie n ią d z e n a  

a b o n a m en t !

P rz e ta rg  o fe r t
obwodu rybackiego rzeki Drwęcy Nr. 3.
Starostwo Powiatowe Lubawskie w No- 

wemmieście n. Drwęcą (Wojew. Pomorskie) 
o g ła sz a p rz e ta rg o fe r t o b w o d u ry b a c k ieg o  rz e ­
k i D rw ęc y  N r. 3 p o ło ż o n eg o w o b rę b ie g m in  
z b io ro w y c h N o w e m ia s to -w ie ś  i K u rz ę tn ik  p o w ia ­
tu lu b a w sk ieg o . O k re s d z ie rża w n y  o d  d n ia 1 -g o  
k w ie tn ia 1 9 3 5 r . d o  1 -g o k w ie tn ia 1 9 4 5 r . W a d -  
ju m  d la o b w o d u  5 0 ,—  z ło ty c h .

O tw a rc ie o fe r t n a s tą p i w  S ta ro s tw ie  w  d n iu  
22-go lipca br. o godzinie 11-tej.

B liż sz e w a ru n k i d z ie rż a w n e są p o d a n e w  
o b w ie sz c z e n iu , o g ło sz o n e m  w  g m in a c h  n a d b rz e ­
ż n y c h i w  S ta ro stw ie .

N o w e m ia s to , d n ia 2 . lip c a 1 9 3 5 r .

Starosta Powiatowy: (-) Dr. W. Tomczyński.

Sprostowanie
N a  p o d s ta w ie  §  1 1 U sta w y  P ra so w e j z d n ia  7 . 5 . 1 8 7 4  r  

p ro sz ę o u m ie sz c ze n ie n a s tę p u jąc e g o sp ro s to w a n ia a r ty ­
k u łu  p . t . „ sp ro s to w a n ie " u m ie sz c zo n e g o w c z a so p iśm ie  
„ G ło su  L u b a w sk i" N r. 4 6  z d n ia 1 6 . IV . 1 9 3 5 r ., a lb o w iem  
u s ta lo n o ,  ź e :

2 ) d n ia 2 6  m a rc a  1 9 3 5  r . w  g o d z in a c h  ra n n y c h z a ję ła  
S tra ż  G ran ic z n a ry b a k o w i S z y m ań sk ie m u  M a k sy m ilja n o w i 
z  m . R ad o m n o , p o w . lu b a w sk ie g o  3 1 o ,7 5 o k g . ry b g a tu n k u  
le sz cz y :

3 )  z a ję te ry b y p rz e m y c ił S z y m ań sk i z N ie m ie c d o  
P o lsk i d n ia 2 6 . 3 .1 9 3 5  r . n a  o c z a ch  s t. s tra ż n ik a g ran icz n e ­
g o  K o re jw y  E d w ard a , k tó ry w id z ia ł ja k o k o ło g o d z . 5 ,4 5  
ran o o d s tro n y N eu k ru g z a jec h a ł d o g ran icy  n a b rze g  
je z io ra R ad o m n o sa m o c h ó d c ięż a ro w y , a p o  k ilk u n a s tu  
m in u tac h  p rz y b y ł d o  te g o  b rz eg u  ło d z ią ry b ak  S z y m a ń sk i 
M a k sy m iljan  z m . R a d o m n o i p o  p rzy w itan iu  s ię  z d w o m a  
o so b n ik a m i z  N iem iec p o c z ą ł w sp ó ln ie z n im i ła d o w a ć  d o  
sw ej ło d z i ry b y p rzy w iez io n o sa m o c h o d e m ;

8 )  s t. s tra ż n ik K o re jw o  p rz y trzy m ał S z y m ań sk ieg o  
p o  o d e b ra n iu  z sa m o ch o d u  ry b ,  o d b ic iu  o d  b rze g u i sk ie ro ­
w an iu  s ię  w  s tro n ę  m . R a d o m n o ;

9 )  rew iz ja lo k a ln a , d o k o n a n a  teg o  d n ia  p rz ez o fice ra  
S tra ż y  G ra n ic z n e j i d w ó ch  św ia d k ó w  n a  m ie jscu  p rze m y c e ­
n ia ry b , p o tw ie rd z iła w  c a ło śc i m eld u n e k  e t. s traż n ik a  
K o re jw y .

P o n ie w aż fak t d o k o n a n ia p rz e m y tn ic tw a ry b  p rz ez  
S z y m ań sk ie g o n ie n a su w a ż ad n y c h w ą tp liw o śc i, p rz e to  
w y to cz o n o  m u p rz e z U rz ą d C eln y w  Ja m ie ln ik u sp ra w ę  
k a rn ą  sk a rb o w ą , a  p rze z P ro k u ra tu rę S . O . w G ru d z ią d zu  
sp ra w ę  k a rn ą  z a  p u b lic z n e  z n ie s ła w ie n ie  sz e re g o w e g o  S tra ż y  
G ra n icz n e j, k tó ry p o w o ła n y  je s t d o o b ro n y in te re só w  
P a ń s tw a P o lsk ie g o .

S ta ro s ta P o w ia to w y  (— ) D r. W . T o m cz y ń sk i.

Budowa nowoczesnego stadjonu sportowego 
na ukończeniu.

N«wemiasto. R o z p o c z ę te p rz e d 4 m ie s ią ­
c a m i p ra c e o k o ło b u d o w y n o w o c z e sn e g o s ta d ­
jo n u sp o rto w e g o d la o rg a n iz ac ji P W . i W F . 
d o b ie g a ją k o ń c a . S ta d jo n o b e jm u je o b sz a r  
3 h a i p o s iad a  p rz e p iso w ą b ie ż n ię n a 1 0 0 m e tr ,  
i 4 0 0  m e tr . P o z a te m  n a s ta d jo n ie u rz ą d z o n e  są  
b o isk a d la p iłk i n o ż n e j i k o sz y k ó w k i,  d w a k o rty  
te n iso w e , b o isk a d la sk o k ó w  i rz u tó w , o g ró d e k  
d la d z ie c i o ra z m a ło k a lib ro w a s trz e ln ic a . U ro ­
c z y s te o tw a rc ie b o isk a p ro je k tu je s ię w p rz y ­
sz ły m  ro k u  n a św ię c ie p o w ia to w y m  W F . i P W . 
n ie m n ie j je d n a k p o sz c ze g ó ln e b o isk a są ju ż  
d z is ia j u ż y w a n e . P ra c e p rz e p ro w a d z o n e z o s ta ły  
b e z ro b o tn y m i z z a p o m ó g  F u n d u sz u  P ra c y o ra z  
d o ta c y j w y d z ia łu p o w ia to w e g o i k o sz to w ały  
1 5 .0 0 0 z ł.

Uroczystości jubileuszowe nowomiejskiej 
Straży Pożarnej.

Nowemiasto. W  u b . n ie d z ie lę  tu t. o c h o t­
n ic z a S tra ż P o ż a rn a o b c h o d z iła u ro c zy s to śc i  
5 0 -le c ia sw eg o is tn ie n ia . O b sz ern e  sp ro w o z d a n ie  
z te j p ię k n e j u ro c z y sto śc i p o d a m y w  n a s tęp n y m  
n u m e rz e .

Rozbudowa gmachu Państwowego Gimnazjum 
Koedukacyjnego.

Nowemiasto. W  ty c h d n ia c h ro z p o c z ę to  
p ra c e o k o ło ro z b u d o w y P a ń s tw . G im n a z ju m  
K o e d u k ac y jn e g o . P ra c e te s ta ły  s ię k o n ie cz n e  
w  z w iąz k u  z e s ta ły m  w z ro ste m  lic z b y u c z n ió w  
w  g im n az ju m . D o b u d o w a n e b ę d ą w  ty m  ro k u  
c z te ry k la sy . P ra c e f in an su je z a rz ąd m ie jsk i,  
k tó ry  n a c e l te n z a c ią g n ą ł p o ż y c z k ę w P o m .  
W o je w . K a s ie O sz c z ę d n o śc i.

Dalsze deklaracje i wpłaty na budowę Ziemi 
Pomorskiej im. Marszałka Piłsudskiego.

2 . U rz ą d P o c z t '-T e le g r . N o w e m ia s to  1 0 6 ,—  z ł
2 . Z a rz ą d P rą tn ic a  2 0 ,—  z ł

p o p rz e d n io o g ł.  3 2 ,8 0  z ł  5 2 ,8 0  z ł
3 . K sią d z K . 3 0 ,—  z ł
4 . Z a rz ą d G m in n y L u b a w a  1 9 ,8 5  z ł
5 . K o m isa r ja t S tra ży  G ra n . L u b a w a 1 7 ,6 0  z ł
6 . Z w ią z ek  S trz e le c k i K rz e m ie n iew o  5 ,6 0  z ł
7 . K a rp iń sk i B . K u lig i 5 ,—  z ł
8 . A g e n c ja P o c z t.-T e le g r . S z c z e p an k o w o  4 ,—  z ł
9 . Z e g n o ta t P a w e ł N o w e m ia s to  3 ,—  z ł

Ważne I Pilne!
Komunikat Tow. Kupców Samodzieln. w Lubawie 
W sprawie obowiązku zawierania i rejestracji 

umów o naukę w przemyśle i handlu.
W  m y śl o b o w ią zu ją cy c h  p rze p isó w  z ak ład y  p rze m y ­

s ło w e i h a n d lo w e m o g ą z a tru d n ia ć u c z n ió w  p rz em y s ło ­
w y c h w y łą c z n ie n a p o d s taw ie p ise m n e j u m o w y , s tw ie r­
d z a jąc e j w a ru n k i n a u k i w  d a n e m  p rz ed s ię b io rs tw  ie .  
W z b ro n io n e  je s t p rz y te m  b e zp ła tn e z a tru d n ia n ie u c z n ió w  
ja k  ró w n ież p o b ie ra n ie w y n a g ro d z en ia z a n a u k ę .

U m o w a o n a u k ę w in n a b y ć z a w a rta n a jd a le j w  
c ią g u  4 -c h ty g o d n i o d d n ia ro z p o cz ęc ia n a u k i i o k re ś la ć  
p rz em y s ł, w  k tó ry m  u c z e ń m a b y ć k sz ta łc o n y , c z a s trw a ­
n ia n a u k i, w z aje m n e św iad c z en ia s tro n i w aru n k i ro z ­
w ią za n ia u m o w y .

U m o w ę  n a le ży  sp o rzą d z ić  w  2 -c h  e g z e m la rz a c h , p o d ­
p isa n y c h p rz ez  s tro n y . Je ś li u c z eń  m a m n ie j o d  2 1 la t, u -  
m o w ę  w in ien  p o d p isać  ró w n ie ż o jc ie c In b o p ie k u n  u c z n ia .

N a p rac o d a w c y  c iąż y  o b o w ią ze k p rz e s ła n ia n a jd a ­
le j w  c ią g u  1 4 d u i p o  z a w a rc iu u m o w y  o d p isu  te j u m o w y  
d o w łaśc iw e j te ry to rja ln ie Iz b y P rze m y s ło w o -H a n d lo w ej,  
a je ś li je s t c z ło n k ie m  z rze sz en ia p rze m y s ło w e g o to  i d o  
z rz e sze n ia . Z rz esz e n ia p rze m y s ło w e m o g ą z o b o w iąz ać  
sw y ch c z ło n k ó w d o z aw ie ran ia u m ó w o n a u k ę p rz ed  
z rz esz en iem . O  ile u m o w a z o s ta ła z a w a rta p rz ed  z rz e sze ­
n iem , o b o w ią z e k  p rz es ła n ia o d p isu  u m o w y Iz b ie P rze m y ­
s ło w o -H an d lo w e j c ią ży  n a z rz e sz en iu . P rac o d aw ca w in ie n  
z a w ia d a m ia ć Iz b ę P rze m y s ło w o -H an d lo w ą w  c iąg u  1 4 d n i  
ró w n ie ż o k a ż d e j z a sz łe j w  w a ru n k a ch  u m o w y  z m ian ie .

P rze p isy  w  p rze d m io c ie z a w ie ra n ia i re je s tro w an ia  
u m ó w  o n a u k ę o d n o szą s ię ty lk o  d o u c z n ió w  p rze m y s ło ­
w y c h , n a to m ias t n ie o d n o sz ą s ię d o p rak ty k a n tó w , c z y li  
d o o só b u z u p e łn ia jąc y c h  p rz ez p ra k ty k ę teo re ty cz n e w ia ­
d o m o śc i fa ch o w e , u z y sk a n e w  sz k o le  z a w o d o w e j, n ie za le ­
ż n ie o d  je j s to p n ia . O p ła ta  z a re je s tra c ję  u m o w y  w  Iz b ie  
P rze m y s ło w o -H an d lo w ej w y n o s i 3 ,—  z ł o d u m o w y , k tó rą  
to  k w o tę n a le ży w n ieść d o  k a sy  Izb y , a lb o w p łac ić n a  
k o n to  c z e k o w e P . K . O . 2 0 4 .4 1 5 .

W o b ec te g o , ż e d o ty ch c z a s z n ac z n a c z ę ść u m ó w  o  
n a u k ę n ie z o s ta ła je szc ze  z a re je s tro w a n a z g o d n ie z p rz y -  
to c zo n e m i w y ż e j p rze p isa m i p raw n em i, Iz b a P rze m y sło w o  
H an d lo w a w  G d y n i p rz y p o m in a w sz y s tk im  p rz e d s ię b io r­
s tw o m  w  je j o k rę g u , k tó re z a tru d n ia ją u c z n ió w  p rze m y ­
s ło w y c h , e c ią ż ąc y m  n a  n ic h  o b o w iąz k u  n ie zw ło cz n eg o  z a ­
re je s tro w an ia w sz y s tk ic h  u m ó w o n a u k ę , z a w a rty c h po 
dniu 15. sierpnia 1935 r.

O so b y , k tó re n ie z a re je s tru ją  u m o w y o n a u k ę lu b  
też  z a n ied b a ją  o b o w ią zk u p o w ia d o m ie n ia  o z asz ły c h  w  u -  
m o w ie  o  n a u k ę  z m ia n a c h , p o d leg a ją ry g o ro m  p rze w id z ia ­
n y m  w  a r t. 1 2 6  R o zp . P re zy d e n ta  R z ec z y p o sp o lite j z d n ia  7 . 
c z e rw c a  1 9 2 7  r . o  p ra w ie  p rze m y s ło w em  (g rzy w n a d o  l .o o o  
z ł i a re sz t d o  1 4  d n i) o ra z  w  a r t. 6 . R o z p . P rez y d en ta  R z e­
c zy p o sp o lite j z  d n ia  1 5 . lip c a  1 9 2 7  r . o  Iz b ac h  P rz e m y s ło w o -  
H an d lo w y c h  (g rz y w n y  d o  3 .o o o  z ł) .

Z  u w a g i n a  c iąż ą cy  n a  Iz b a c h  P rze m y s ło w o -H an d lo ­
w y ch  u s taw y  o b o w ią z e k  p ro w ad z e n ia  re je s tru  u m ó w  o  n a ­
u k ę , Iz b a P rz em y s ło w o  - H a n d lo w a  w  G d y n i z a m ie rza p o  
d n iu  1 . lip c a r .b . p rze p ro w ad z ić  w  sw y m  o k ręg u o d p o w ied ­
n ią  k o n tro lę . P rag n ą c  u ła tw ić  z a in te re so w a n y m  o rje n tac ję  
w  p rz ep isa c h  o  u c z n ia c h p rz e m y s ło w y c h , Izb a P rz em y s ło ­
w o -H a n d lo w a  w  G d y n i w y d a ła  d ru k iem  sz em a t w z o ro w e j 
u m o w y  o  n a u k ę  w  p rz em y ś le . Szemat ten jest do na­
bycia u sekretarza T o w a rz y s tw a  K u p c ó w  S a m o d z ie ln y c h  
w  L u b a w ie  p F ran c isz k a  Ż m ije w sk ie g o , R y n e k  1 4  z a o p ła ­
tą  1 5  g ro sz y  o d  e g ze m p la rz a .

Ze Sądu Grodzkiego w Lubawie.
W  d n iu  1 1 . lip c a b . r . o d b y ły  s ię p o d  p rze w o d n ic tw e m  

p . n a c ze ln ik a B iern a ck ieg o ro zp raw y p rz y cz em : a ) Li­

szewski Ł u c ja n z L u b a w y z o s ta ł u k a ra n y z a k rad z ie ż 2  
c tr. k a rto fli n a sz k o d ę  są s iad a C ieś lik o w sk ie g o  n a 6 m ie ­
s ię c y  w ięz ien ia  z z a w ie sze n iem  w y k o n a n ia k a ry n a p rze ­
c iąg d w ó c h la t 1 z w ro t k o sz tó w  są d o w y ch w  w y so k o śc i  
2 o ,—  z ł. b ) K u k la Ja n  i M iłk o w sk i L u d w ik z C h ro ś la z a  
z m u sz a n ie d o  o p u sz cz e n ia m ie szk a n ia  p rz ez sw eg o lo k a ­
to ra p rz e z ro zb ió rk ę d o m u z o s ta li u k a ra n i p o je d n y m  
m ies ią cu  a re sz tu  z z aw iesz en iem  w y k o n a n ia  k a ry  n a d w a  
la ta i p o 5  z ł k o sz tó w  są d o w y c h , c ) K o w a lsk i Ja n  z L u d -  
w ich o w a z a k ra d z ież ro w e ru n a sz k o d ę L u to m irsk ie g o z  
L u b a w y  z o s ta ł sk a z a n y  n a 9 m ie s ię cy  w ięz ien ia , d ) Ś m i­
g ie lsk i L e o n  z  Z w in ia rza z a o d g raż an ie sw e m u o p iek u n o ­
w i K a sp rz y sk ie m u  z o s ta ł u k a ra n y  d w u  m ies ię cz n y m  a re ­
sz te m  z z a w iesz e n ie m  w y k o n a n ia k a ry  n a 2  la ta , e ) W iel-  
g o m as Ja k ó b  z L u b a w y  z a u su n ięc ie rz ec z y  z p o d  a re sz tu  
sk a z an y  z o s ta ł n a  3  m ie s ią c e  a re sz tu z  z a w ie sz e n ie m  w y ­
k o n a n ia  k a ry  n a  2  la ta  i z w ro t k o sz tó w  są d o w y c h  w  k w o ­
c ie lo ,—  z ło ty c h .

„Dzień Chorych**,
Lubawa. T o w . P a ń  M iło sz a rd z ia św . W in ­

c e n te g o a P a u lo i K o n fe re n c ja  m ę sk a u rz ą d z a ją  
d la C h o ry c h n a sz e j p a ra f! ja k  w  la tac h u b ie g ­
ły c h „ D z ie ń C h o ry ch " w  p rz y sz ły c z w a rtek  d n .  
1 8 . 6 . b .m . w  p rz ę d e d n im  św ię ta p a tro n a  s to w a ­
rz y sz eń  św . W in ce n teg o . S p o d z ie w a ć  s ię  n a leż y  

ź e i ty m  z a z e m  c h o rz y  c h ę tn ie sk o rz y s ta ją z  
w y s łu c h a n ia w  k o śc ie le m sz y św . i p rz y ję c ia  
sa k ram e n tó w  św .

Z g ło sze n ia c h o ry c h  p rz y jm u je s ię w  z a k ry -  
s tji i u p . B e rn a rd a L ic z n e rsk ie g ©  p rz y ry n k u .

Głós harcerza ze Spały...
S p a ła , d n ia I I . lip ca 1 9 3 5 r .

K o c h a n i R o d z ic e , S io s try  i B ra c ia !

C h w y ta m  z a o łó w e k a b y  w a m  n a p isa ć , ja k m i s ię  
p o w o d z i i c o ro b im y .

P o w o d z i m i s ię  jak  z w y k le d o b rz e , —  b o  ju ż  o d d a w -  
n a  p rz y w y k łe m  d o  n ie w y g ó d  —  d o  sp a n ia  p o d  w o z em  i n a  
w o zie , —  jak  p rzy p a d n ie . P ie rw sz ą  n o c sp a liśm y n a ła w ­
k a c h  w z g lę d n ie n a  p o d ło d z e w  w a g o n a c h . —  B a rd z o  b y ło  
n a m  d o b rze  —  w p ra w d z ie  d o s ta liśm y  o d c isk i n a  ż e b ra c h  —  
A le to  n ic .

D ru g ą  n o c  —  to  ju ż sp a liśm y  ja k b u rżu je  n a s ie n n i­
k a ch  —  p y sz n e  sp a n ie  —  ty lk o  p ic e k  w  n o g i b y ło  z im n o  b o  
p o sp a d y w a ły  n a m  n a  z ie m ię . D z is ia j b u d u je m y  so b ie o b o ­
z o w e łó ż k a  —  w ię c  b ę d z ie  n a m  fa jn o .

P ierw szy  d z ień  sp ę d z o n y w T o ru n iu —  o d b y ł s ię  
p o d  h a s łem  „ O g n isk o  —  p rz ez  rad jo d la c a łe j P o lsk i"  N ie  
w ie m  jak  w y p a d ło , a le  z sw e j s tro n y  ro b iliśm y  c o śm y  m o g li  
a b y  z a s łu ż y ć  n a  p o c h w ałę . D o  d z is ia j je szc ze  b o li m n ie  g a r­
d ło  o d  śp ie w an ia , b o  g ło s ik  m ó j tak i m iły , ż e a ż w szy s tk ie  
p sy  p o  k ą ta ch  w y ły .

S p a ła  —  to  w ie lk i sy m p a ty c z n y  la s p rz ez  k tó ry  p rze ­
d z ie ra  s ię  śp ią ca  P ilica . —  O d  k ilk a  d n i p e łn o tu ta j g w a ru , 
śm ie c h u , śp ie w u i in n y c h  k a w ałó w . Je s t n a s ta k d u ż o  ż e  
w d w ó c h  d n ia c h n ie m o ż n a c a ło śc i z w ie d z ić . S ą d u ż y  
i m ali, w ą sa c i i m a ś la k i. N a sza  c h o rą g iew  w  lic zb ie  l .o o o  
—  m a w ła sn ą o rk ie s trę , w łasn e g o le k a rz a — p o lic ję —  
i w ie le in n y c h e u ro p e jsk ich  u rzą d ze ń . S z c z eg ó ln ie rz ek a  
P ilic a je s t tak s trz eż o n a ż e ż a lić s ię m u szę ! P o m y ś lc ie  
je sz cz e d o  te g o c z a su n ie m o g łe m  s ię k ą p a ć . P o d o b n o  —  
d z is ia j b ę d z ie u ro c z y s te sp u sz c za n ie s ię d o w o d y . —  
W ięc  s ię w y k ąp iem y . A le n ie b ó jc ie s ię  w o c zy w o d y  
m i n ie  n a le c i. M a m  je szc ze d u ż o d o p isa n ia a le m u szę  
p rze rw ać b o trą b k a w zy w a  n a s n a z b ió rk ę .

Z e g n a m ! W asz  —  S y n  i b ra t J . K .

W śró d o lb rz y m ie g o e n tu z jaz m u  
w ie lo ty s ię c z n e j p u b lic z n o śc i.

Pan Prezydent R. P. otworzył jubileuszowy 
zlot harcerski w Spalę.

S P A Ł A , N ie d z ie ln y ra n e k , ja k i w sta ł n a d  
o lb rz y m ie m  n a m io te m  m ia s te m h a rc e rsk im w  
S p a lę , n ie w ró ż y ł p o g o d y p ię k n e j. N ie w ró ż y ł  
je d n a k ró w n ież ta k ie j b u rz y  ja k a m ia ła d w u ­
k ro tn ie p rz e jść p o n a d S p a lą w c ią g u o tw a rc ia  
h a rc e rsk ie g o  św ię ta .

M im o je d n a k n ie sp rz y ja ją c e j p o g o d y , k a rn e  
i d z ia rsk ie o d d z ia ły h a rc e rsk ie ja w iły s ię w  
o rd y n k a ch  n a p la ca c h  z b ió rk i, sk ą d p rz e m a sz e ­
ro w a ły  n a s tęp n ie n a s tad jo n , g d z ie w z n ie sio n o  
o łta rz p o ło w y .

P u n k tu a ln ie o g o d z . 1 0 -te j z a p o w ie d z ian y  
fa n fa ra m i p rz y je c h a ł P a n P re z y d e n t R z p lte j, 
k tó re g o sp e c ja ln e m p rz e m ó w ie n ie m p o w ita ł 
m in is te r sp ra w w e w n ę trzn y c h , p . Z y n d ran -  
K o śc ia łk o w sk i.

P . m in is te r p rz e sze d ł w  p rz e m ó w ien iu d z ie ­
je o rg a n iz ac ji h a rc e rstw a p o lsk ie g o —  p o d n o ­
sz ą c z a słu g i m ło d z ież y  h a rc e rsk ie j, p o ło ż o n e w  
o rg a n iz o w a n iu  w a lk i o n ie p o d leg ło ść w  o k re s ie  
n ie w o li, ja k  ró w n ie ż o fia rn o ść p o lsk ie g o h a r ­
c e rstw a  w  b o ja ch  o  w o ln o ść . S k o le i p . m in is te r  
o m ó w ił ro z w ó j h a rc e rs tw a w  P o lsc e w  o k re s ie  
n ie p o d le g łe g o b y tu .

P o  p o d n ie s ie n iu b a n d e ry , k tó ra w y p ły n ą w ­
sz y n a sz cz y t m a sz tu , o g ło s iła , iż z lo t ju b ile u ­
sz o w y w  S p a lę z o s ta ł ro z p o c z ę ty , p . w o je w o d a  
d r . G ra ż y ń sk i p rz e d s ta w ił p . P re z y d e n to w i s ta r ­
sz y z n ę h a rc e rsk ą z a ró w n o p o lsk ą , ja k i z a ­
g ra n icz n ą .

P o te j c e re m o n ji p . P re z y d e n t w  o to c z e n iu  
sw e j św ity  p rz e sz e d ł n a p rz y g o to w a n e d la n ie ­
g o  m ie jsc e p rz e d o łta rz em . O b o k p . P re zy ­
d e n ta i p o z a n im  z a ję li m ie jsc a  n a jw y żs i d o s to j­
n ic y p a ń s tw o w i, s ta rszy z n a h a rc e rsk a , o ra z re ­
p re z e n ta n c i św ia ta d y p lo m a ty c zn e g o i p o lity c z ­
n e g o . S y g n a ł trą b k i h a rc e rsk ie j d a ł z n a k , ż e  
ro z p o c z ę ła s ię M sz a św .

P o  n a b o ż e ń s tw ie k a p e la n o so b is ty  p . P re ­
z y d e n ta R z p lite j, k s . k a n o n ik  H u m p o la , w y g ło ­
s ił p o d n io s łe k a z a n ie o z n a c z e n iu  h a rc e rs tw a  w  
w y c h o w a n iu m ło d z ie ży  w d u c h u c h rz e śc ija ń s ­
k im , n a ro d o w y m  i o b y w a te lsk im . W sp o m n ia w ­
sz y  o św ie tla n e j p o s ta c i W o d z a N aro d u , w ie l­
k ie g o p ro te k to ra h a rc e rs tw a , k s . H u m p o la p o d ­
k re ś lił te u c z u c ia m iło śc i i sz c z e re g o p rz y w ią ­
z a n ia , ja k ie ż y w ił h a rce rz p o lsk i d la ś . p . M a r­
sz a łk a P iłsu d sk ie g o .

W  z a k o ń cz e n iu  z w ró c ił s ię k a z n o d z ie ja d o  
p . P re z y d e n ta R z p lite j, z a z n a cz a jąc , ź e  h a rc e rs ­
tw o  w id z i w  n im  n ie ty lk o  m a jes ta t R z p lite j, a le  
ta k ż e w z ó r w ie lk ie g o o b y w a te la , g o d n y n a ś la ­
d o w an ia . W id z i w n im p ie rw sz e g o h a rc e rz a  
R z p lite j.

P o k a z a n iu , k s . k a n o n ik  H u m p o la o d p ra w ił  
m o d ły  z a O jc z y z n ę i je j p re z y d e n ta , a n a s tę p ­
n ie z a in to n o w a ł h y m n „ B o ż e c o ś P o lsk ę " , p o d ­
ję ty  p rz e z w ie lo ty s ię c zn e rz e sz e sk a u to w e .
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wwitiitWitHtiiHiWiiiiiiiiiimiiiiitiiiiMiiinHiw^iii»in^iiiiiiinWi>ffltWTHLiHniHWiiiiiiiiiiWiiimHiil!ni»jui>Wti>>wiMHMHWiMmiiHHlFiiimii(WiiiiiiiiiiR»mHNHmiimiiil

Dla p.p. Gospodyń!

PAPIER SALICYLOWY
■- - - - - -  sp e c ja ln y  do zamykania konfitur------

p o i  e c a

Księgarnia B. MIŁOSZEWSKI, Nowemiasto n. Drw.
R y n ek  1 9 . —  .- . —  T ele fo n  5 9 .
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■ G ŁO S LU BA W SK I . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

Ignacy Paderewski grać będzie przed 
mikrofonem I

Piękny dar dla radiosłuchaczy polskich.
W czasie obrad M iędzynarodow ej U nji 

Radiofonicznej, zelektryzowała w szystkich ludzi 
radja-w iadom ość : „M istrz Paderew ski w ystąpi 
przed m ikrofonem !“ W iadom ość ta stała się 
tem m ilszą niespodzianką, iż Paderew ski w zbra­
niał się zw ykle w ystępow ać przed m ikrofonem  
m im o olbrzym ich sum ofiarow anych m u przez 
rozgłośnie am erykańskie. Jeden jedyny w yją­
tek uczynił dla radiosłuchaczy polskich, kiedy  
to kilka lat tem u pozw olił na bezpłatną trans­
m isję na w szystkie rozgłośnie polskie sw ojego  
koncertu paryskiego.

Przebywając w sw ojej szwajcarskiej posiad ­
łości w M orges. Paderew ski niedaw no w ysłu ­
chał przez radjo koncertu nadawanego w 50 tą  
rocznicę jego niestrudzonej pracy, jako genial­
nego artysty i kom pozytora. K oncert ten retran- 
sm itow any przez rozgłośnie szw ajcarskie, odeb­
rany został w w ili Paderew skiego bez żadnych  
skażeń i trzasków , sprawiając na m istrzu m iłe  
w rażenie, co stwierdzili obecni w M orges 
przyjaciele m istrza, oraz sam  Paderewski, który  
w ysłał podziękow anie pod adresem Polskiego  
Radja.

O becnie, Ignacy Paderewski ’grać będzie  
przed m ikrofonem  jednej z rozgłośni szwajcar­
skich w drugiej połowie w rześnia lub na po­
czątku października rb. K oncert ten transm ito­
w any będzie przez w szystkie rozgłośnie polskie.

Ciekawy proces atlety, który złamał bykowi 
kręgosłup.

Przed kilku tygodniam i na ul. Targow ej na  
Pradze w W arszawie w yrwał się handlarzow i 
bydła z K awęczyna, Janow i K rasnodębskiem u, 
olbrzym i byk, który popędził ulicą.

N agle z przejeżdżającego auta w yskoczył 
słynny siłacz, jeden z m istrzów św iata, Stefan  
Piątkow icz-Piątkow ski który zrzuciw szy palto, 
porw ał byka za rogi i po kilku m inutowem  
zm aganiu się .skręcił m u łeb  i pow alił na ziem ię.

Skorzystał z tego rzeźnik K rasnodębski, 
który przy pom ocy kilku ludzi zw iązał byka  
pow rozam i i odw iózł go do rzeźni. G dy zdjęto  
byka z w ozu, okazało się jednak że niem ógł 
już w stać o w łasnej sile, gdyż m iał złam any  
kręgosłup. Ranne zw ierzę dobito w rzeźni jak  
najspieszniej, jednakże było już zapóźno, gdyż  
m ięso przesiękło krw ią i nie nadaw ało się do  
użytku. K rasnodębski zażądał od siłacza  odszko­
dow ania, w w ysokości 350 złotych.

Ponieważ atleta odm ów ił zapłacenia od­
szkodowania, rzeźnik zam ierza w ytoczyć proces.

Nie piorun go zabił, lecz zemsta...
28  czerw ca na polach w si W itanow ice (w  

pow . krakow skim ) znaleziono w zaroślach  
zw łoki gospodarza Józefa Chudego, liczącego  
lat 60. D enat m iał rozbitą czaszkę, a ponadto  
kilka ran zadanych ostrem narzędziem .

Policję zaw iadom iła o tem żona zabitego  
A nna, przyczem dodała, że praw dopodobnie 
jej m ąż zginął od pioruna w czasie szalejącej 
burzy.

Przy oględzinach lekarskich okazało się, że 
denat otrzym ał cios w czaszkę tępem narzę­
dziem , a inne rany na ciele znalezione pocho ­
dziły praw dopodobnie od  sierpa, który znalezio­
no w kałuży krw i pod nim .

D alsze dochodzenia w ykazały, że Chudy 
był dziw akiem i żył w niezgodzie ze sw ą naj­
bliższą rodziną, którą m altretow ał, bił i w ypę­
dził ich z dom u. W obec zachow ania się żony  
denata tuż po jego śm ierci oraz pow ikłanych  
zeznań syna aresztowano oboje i odstawiono  
do dyspozycji w ładz sądowych pod zarzutem  
zbrodni zabójstw a. —  W szystko przem aw ia za  
tem , że m atka w raz z synem zabili ojca, 
m szcząc się na nim za w yrządzone  im  krzyw dy.

Sprawa jako w ybitnie poszlakow a, budzi 
w okolicy zrozum iałe zainteresow anie.

Katastrofa samochodowa kanclerza austriackiego.
Śmierć małżonki kanclerza.

W IED EŃ. K anclerz zw iązkow y dr. Schus- 
chnigg, jadący na urlop do pew nej m iejscow o­
ści w pobliżu Edelsberg, koło Linzu doznał 
pow ażnej katastrofy sam ochodow ej.

A uto kanclerza z niew yjaśnionej dotychczas 
przyczyny, w skutek  nagłej niedyspozycji szofera, 
który stracił panow anie nad kierownicą, w je­
chało na drzewo przydrożne.

K anclerz został w yrzucony z sam ochodu, 
nie odniósł żadnych ran, ale doznał w strząsu  
nerw ow ego.

Zona kanclerza p. H erm a Schuschnigg, od­
niosła ciężkie rany, a syn kanclerza został lek­
ko ranny. Z pośród tow arzyszących kanclerzow i 
osób pew ien urzędnik krym inalny  odniósł lekkie 
rany. W szystkich rannych przew ieziono do  
szpitala w Linzu, gdzie żona kanclerza zm arła  
w skutek odniesionych obrażeń.

Robotnicy grudziądzcy za utworzeniem 
ogólnopolskiej Organizacji Pracowniczej
N a ostatnio odbytem zebraniu robotniczem  

K oła B. B. W . R. w G rudziądzu  rozważano bar­
dzo ciekaw e zagadnienie, m ianow icie kw estję 
zjednoczenia ruchu robotniczego. N iezm iernie 
ciekaw y referat na tem at istniejącego w tym  
w zględzie projektu w ygłosił p. insp. W odw ud, 
przedstaw iając w ogólnych zarysach podstawo ­
we ram y przyszłego, w ielkiego zrzeszenia pra­
cow niczego. Sfery robotnicze G rudziądza, po  
ożyw ionej i kilkugodzinej dyskusji, w ypow iedzia­
ły się stanow czo za utw orzeniem takiej orga­
nizacji, podkreślając rów nocześnie iż istniejące  
w Folsce zw iązki robotnicze w ysługując się 
często narzuconem u przez kierowników partyj- 
nictw u —  przestały odgrywać rolę w ykładnika  
św iata pracy, a zatem w pływy tych zrzeszeń  
zm alały ogrom nie. W  tych w arunkach rozluźni­
ło się poczucie przynależności oraz solidarności, 
jak rów nież zanikła dyscyplina członkostwa  
i organizacje te stały się dla sfer robotniczych  
w prost szkodliw e i dlatego też należy przyspie­
szyć reorganizację ruchu zawodow ego w całej 
Polsce.

Likwidacja sklepów w Gdańsku.
Kupiectwo nie może wytrzymać ograniczeń 

dewizowych.
G D A NSK . W  sferach kupiectwa gdańskie­

go coraz liczniejsze są skargi, że dow óz tow a­
rów do G dańska z pow odu niem ożności zdoby­
cia przez kupców odpow iedniej ilości złota, co­
raz bardziej ustaje. Fakt ten utrudnia kupcom  
gdańskim norm alną pracę, pow odując jedno­
cześnie drożyznę niektórych artykułów .

W  ostatnich dniach zanotow ano pow ażną  
zw yżkę cen ow oców , których dow óz z Polski 
ustał niem al zupełnie.

K upcy skarżą się potem  na brak kredytu  
przy zakupie tow arów i na to, że w bankach  
udziela się tych kredytów na bardzo ciężkich  
w arunkach. Rów nież ingerencja w ładz w kal­
kulację cen i ograniczenia dewizowe tak dalece  
uniem ożliw iły pracę kupiectw u, że w iele skle­
pów w ybitnie ograniczyło sw ą działalność, 
inne zaś noszą się z zam iarem całkow itej lik­
w idacji.

Ile wody zużywają rośliny.
N iektóre rośliny zużyw ają rosnąc bardzo  

duże ilości w ody. I tak np. fasola do czasu  
© kw itnięcia potrzebuje 6 litrów do czasu kieł­
kow ania od 24 do 48, a następnie aż do dojrze­
nia jeszcze od 6 do 8. A by z kaw ałka ziem i 
otrzym ać 1 kg. zboża, m usi spaść na ten od­
cinek 500 kg. w ody. A zatem  przestrzeń o po ­
w ierzchni 10,000 m . kw . potrzebuje 5 m ilj. litrów . 
D rzew o w ysokości 30 m etrów  potrzebuje dzien ­
nie 61 1. w ody. N ajw ięcej potrzebują m chy tor­
fow e, a m ianowicie w tej ilości, że człow iek w  
stosunku do sw ojej w ysokości, m usiałby w ypi­
jać w ciągu jednej sekundy 4 1. w ody.

Odkopanie grobu żołnierzy polskich pod 
Lipskiem.

W  trakcie prac ziem nych na przedm ieściach  
Lipska w pobliżu pobojow iska  „Bitw y  N arodów "  
natrafiono na głębokości 1 m tr na liczne szkie­
lety ludzkie. Chodzi tu praw dopodobnie o m a­
sow y grób żołnierzy z okresu bitwy pod Lip­
skiem .

Jak podaje prasa, w m iejscu, gdzie odkopa­
no szkielety, w alczyło w 1813 roku w ojsko pol­
skie pod kom endą ks. Józefa Poniatowskiego. 
W obec tego udał się na m iejsce konsul Rzpli- 
tej w Lipsku p. Czudow ski.

Specjalna kom isja naukow a m a się zebrać 
celem dokonania oględzin w ykopalisk.

Zgon działacza niemieckiego w więzieniu 
litewskim.

TY LŻA Skazany w  t.. zw . procesie kłajpedz- 
kim nauczyciel Schirrm ann zm arł w poniedzia­
łek w  w ięzieniu kow ieńskiem .

Jak podaje niem ieckie Biuro Inform acyjne 
—  na zapytania o przyczynie śm ierci Schirrm an-  
na w ładze litewskie nie udzieliły odpow iedzi.

Przytrzymanie fałszerzy książek P. K. 0.
Starogard. W  tutejszym U rzędzie Poczto­

w ym pew ien osobnik zam ierzał podjąć kw otę 
360 zł, na książeczkę PK O . Przy w ypłacie za­
uw ażył urzędnik pocztow y, że książeczka jest 
sfałszow ana, w obec czego zarządził przytrzy­
m anie ow ego osobnika, którym  okazał się H olka 
Zenon. U stalono, że H olka posiadał w łaściw ą  
książeczkę PK O na sum ę 21 zł., którą sfałszo ­
w ał na 700 zł. Później zatrzym any został brat 
jego H olka Ignacy, który czekał na ulicy na 
podjęcie pieniędzy przez sw ego  brata. O bydw u  
braci, którzy przyznali się do sfałszow ania 
książeczki osadzono w w ięzieniu.

PROGRAM RADJOWY.
Warszawa — wtorek 16. lipca

6.30—  8.30 A udycja poranna 11.57 Sygnał czasu 12.00  
H ejnał 12.03 W iad. m et. 12.05 D zień, poł. 12.15 Płyty 13.00  
Chw ilka dla kobiet 13.05 Zesp. salon. 13.30 Z rynku pra­
cy 15.15 Przegl. giełd. 15.25 W iad. o eksp. polsk. 15'30 Tr. 
z Jubil. H arc. Polsk. w Spalę. 16.00 Skrzynka P.K .O . 16.15  
Recital fortep. 16.35 Płyty 16.50 Pow ieść 17.00 K onc. dla  
naszych letnisk 18.00 Pogad. przyrodn. 18.10 W ierz 18.15  
Cała Polska śpiewa 18.30 Reportaż z w ystawy harc. 18.45  
Zycie kult, i art. stolicy 18.50 D robne utw ory fortepian. 
19.05 Progr. na dz. nast. 19.15 K onc. reklam . 19.30 Recital 
śpiew , ze Lw ow a 19.50 Pogad. akt. 20.00 Pogadanka 20.10  
K onc. ork. w iejsk. 20.45 D zień, w iecz. 20.55 O brazki z ży­
cia 21.00 K onc. skrzyp. 21.30 Tr. ze Spały 22.00 K onc. ze  
Lw ow a 22.30 W iad. sport, ogólne 22.36 W iad. sport, lok. 
22.40  — 23.30 Płyty W  przerw ie o godz. 23.00 W iad. m et.

Warszawa — środa 17 lipca
6.30—  8.30 A udycja poranna 11.57 Sygnał czasu 12.00  

H ejnał 12.o3 W iad. m et. 12.o5 D zień, poł. 12.15 K onc. 13.oo  
Chw ilka dla kobiet 13.05 Płyty 15.15 Przegl. giełd. 15.25  
W iad. o eksp. polsk. 15.30 Recital fortep. 17.35 K oncert 
18.00 W esoły skecz 18.15 Cała Polska śpiewa 18.30 O pow . 
dla dzieci 18.40 Zycie kult, i art. stolicy 18.15 Płyty 19.o5  
Progr. na dzień nast. 19.15 K onc. reklam . 19.30 Pokój dzie­
cinny 19.50 Św iat się śm ieje 20.00 W iad. roln. 20.10 Płyty  
20.45 D zień, w iecz. 20.55 O brazki z życia 21.00 Flis - opera  
22.00 O dczyt 22.10 W iad. sport, ogólne 22.16 W iad. sport, 
lokalne. 22.20— 23.30 K oncert. W przerw ie o godz. 28.00  
W iadom . m eteor, dla kom . lotn.

Giełda zbożowa w Poznaniu

N otow ania z dnia 13 V II.

Żyto
Pszenica
Jęczm ień brow arow y
Jęczm ień jednolity '
O wies
O tręby żytnie
O tręby pszenne (grube)
O tręby (średnie)
G orczyca
G roch V iktorja.
G roch Folgera

1935. Za 100 kg. płacono

11,50 - 11,75- 
13,75 - 14 00  
15,75 -  15,25  
13,75 -  14,50  
14.25 - 14,75
8,00- 9,60
8,00 -  9,00  

00,00 -  00,00  
00,00 -  00,00  
26,00 -  33,00  

28,00 -  30,00

Giełda pieniężna- Bank Polski płacił
dolary am erykańskie 5,30— ,33  
franki szwajcarskie  172,65
guldeny gdańskie  100,00

floreny holenderskie

w  dniu 13.V IL  1935 za 
funty szterlingów 26,43  

franki francuskie 34,90
liry w łoskie 45,25

358,70

Redaktor odpow iedzialny: A ntoni M iłoszew ski w N ow em m ieśeie n. D rw. 

W ydaw ca: Celestyn M iłoszew ski w N ow em mieście n. D rw .

ZA PRO SZEN IA
ślubne  .. -==

Zaw iadom ienia
o ślubie . ■- ----------

w ykonuje gustownie i po zniżonych cenach

DRUKARNIA - KSIĘGARNIA

B. Miłoszewski, Nowemiasto
Rynek N r. 19. — Telefon N r. 59.

K orzystnie na  sprzedaż

1 w  ó  z i k  
dziecięcy, biały dobrze 
utrzymany,

1 łóżeczko dziecięce 
białe koszykow e oraz

1 aparat radjowy
3  lam pow y  

G dzie?  w skaże adm . „G łosu*'

Torf
dobry, suehy sprzedaje

Majątek Hartowiec 

poczta M ontow o  

po cenie 8 zlza klaftę 

na miejsca, z dostawą 

10 złotych.

TAPETY
najnow sze d  e s e n ie 

w w ielkim w yborze ?

• - oraz w szelkie - ■

Przybory 
malarskie j

kupuje się najkorzystniej

W Drogerj 1 *

„SANITAS“ j
KONRAD SKIDOWSKI - NOWEMIASTO
ul. Sobieskiego N r. 6. — Telefon N r. 46.

Wydzierżawię 

kuźnię 
w raz z m ieszkaniem  na  
dogodnych w arunkach  

od zaraz

Przeczewski Sampława.

Zabudow anie
w raz

2 morgami ogrodu 
w w iosce kościelnej

i 23 morgi ziemi dob­
rej z kom pletnem żni­
w em tanio na sprzedaż

Józef Tarach
N ow em iasto n. D rw.

DOM
z przynależnoś- 
ciam i od zaraz

do sprzedania

Górska
ul. K ościuszkowska N r. 3.

Uczeń 
z porządnej rodziny  

od 1. 8. r.b. potrzebny

J. Ochocki, 
skład kolonjalny  

Nowemiasto —  Rynek

4 konny maneż, 1 sieczkarka 9 cal. jak nowa, 
1 wialnia, 1 bryczka

do sprzedania. N arzędzia używ ane, częściow o  
do napraw y.

Cichowski - Lipowiec, poczta K urzętnik.


